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Pomyślny przebieg działali na Wschodzie
D NB donosi: Z  Głównej

Kw atery Fiihrera, 16. 8.
Naczelne Dowództwo Sił 

Zbrojnych podaje:
N a  całym froncie wschod­

nim operacje wojenne mają 
przebieg planowy i pomyślny.

Przed angielskim wsch. w y­
brzeżem bambowce zatopiły 
w ciągu dnia dwa okręty han­
dlowe o łączn. poj. 7.500 ton
rej. brutto oraz uszkodziły w 
pobliżu wysp Faroeir jeden 
większy okręt handlowy. Pod 
Cambridge zrzucono bomby 
ciężkiego kalibru na zakłady 
o znaczeniu obronno - gospo­
darczym. Jedna łódź strażni­
cza zestrzeliła w  kanale jeden 
brytyjski myśliwiec.

W  ciągu ostatniej nocy lot­
nictwo zniszczyło na b ry ty j­
skim wsch. wybrzeżu jeden 
okręt handlowy o poj. 2.000 
t. rejesfc. brutto i zaatakowało 
różne porty i wojskowe obiek­
ty na wschodzie wyspy.

W  A fryce  pn. niemieckie 
amoloty nurkujące bombar­

dowały skutecznie brytyjskie 
okręty w  porcie Tobruk, sta-

z warte skupienia aut nie­
przyjacielskich.

Mała ilość sowieckich bom­
bowców usiłowała ostatniej 
nocy zaatakować pn. i pn.- 
wsch. obszary Rzeszy, nie w y ­
rządzając jednak żadnych 
strat ani szkód.

Komunika! włoski
R Z Y M , 16 sierpnia. D N B  

donosi: W łosk i komunikat Sił 
Zbrojnych z soboty ma nastę­
pujące brzmienie:

Główna Kwatera Sił Zbroj­
nych komunikuje: Ubiegłej
nocy eskadry naszego lotnict­
wa bombardowały ponownie

lotniska i bazy flo ty  na Malcie.
Angielsk ie samoloty doko­

nały znowu nocnych nalotów 
na Katanię, gdzie zrzuciły 
bomby burzące i kruszące. 
Uszkodzono liczne domy mie­
szkalne. Jest wiele zabitych 
i rannych. Ludność wykazała 
zdyscyplinowaną postawę.

W  A fryce Północnej nasza 
artyleria na odcinku Tobruku 
wzięła pod ogień skupiska 
zmotoryzowanych jednostek.

Przy próbach nalotu nieprzy 
jacielskich samolotów na p ły ­
nące wzdłuż wybrzeża Tripo- 
litanii okręty zestrzeliła nasza

artyleria przeciwlotnicza trzy 
nieprzyjacielskie samoloty.

W  A fryce  wschodniej był 
ponownie bombardowany Gon 
dar. B y ły  szkody w  budyn­
kach i pewne straty wśród lud­
ności tubylczej.

Kolumny naszych oddzia­
łów narodowych i tubylczych 
dokonały ofenzywnego natar­
cia na odcinku Culąuabert. 
Udało się im wtargnąć głębo­
ko w  nieprzyjacielskie po­
zycje, poczem w  śmiałym na­
tarciu uderzyli na obrońców

wyrządzono znaczne straty. 
Zdobyto broń i amunicję.

Pościgi na Ukrainie
sa inclels®ii|c^wi boSssswi&aml

B E R L IN , 15 sierpnia D N B  
donosi:

Niemieckie wojska konty­
nuowały w  ostatnich dniach 
bezustanny pościg za pobity-

uowiska artylerii przeciwlct- | mj na Ukrainie wojskami so 
ulczej, składy amunicji i w ieckiemi. N iek iedy zmuszeni

lilii jpfis i miot pwMraj
m  m iasto  p rzy  drodze

B urm a— Y<jeh.man
TOKIO , 16. 8. (Obsługa

Wschcdnioazjatyeka D N B ). 
D NB donosi:

Ważne pod względem stra­
tegicznym miasto na drodze 
z Burmy do Yuennanu, leżące 
3C0 kilometrów na zachód od 
Kunmingn, przeżyło po raz 
pierwszy od wybuchu japoń- 
sko-ehińskiej w ojny ciężki 
nalot samolotów japońskich, 
jak o tym  donosi flo ta  japoń­
ska z południowych Chin. 
Samoloty japońskie wylecia­
ły  z lotniska japońskiego dla 
samolotów marynarki we 
francuskich Indochinach i w 
głębokim nalocie na prowin­
cję Yuennan zrzuciły wiele 
ton bomb na wojskowe objek 
ty  w  ESsiawkan. Wszystkie 
samoloty powróciły na swoje 
lotniska.

byli bolszewicy zatrzymać się 
i przyjąć walkę. Bolszewicy 
ściągnęli pośpiesznie rezerwy z 
najbliższych garnizonów i wraz 
z oddziałami rozbitych, znajdu 
jących się w  odwrocie sowiec­
kich dyw izyj zostali zmuszeni 
do walki. Niemieckie wojska 
złamały wszędzie sowiecki 
opór i kontvnuowały swój 
marsz dalej. W  tych walkach 
ponieśli bolszewicy ciężkie 
krwawe straty.

M E D IO L A N , 
D N B  donosi:

15 sierpnia

Duże sukcesy wojsk niemie 
ckich i ich sprzymierzeńców na 
Ukrainie, jak okrążenie Odes­
sy i M ikołajewa, zajęcie naj­
większego zagłębia rudy żelaz­
nej Sowietów, Kryw oj Rog i 
szybko postępujące zniszczenie 
sowieckich sił zbrojnych, o 
czym donosiły specjalne komu 
nikaty Głównej Kwatery Fiih- 
rera, wywołały także w  pół­
nocnej Italii jaknajwiększy 
zachwyt, tymbardziej gdy w

tej chwili również i włoskie 
wojska otrzymały swój pierw 
szy ogniowy chrzest w walce 
przeciw bolszewikom.

„Świadomość" —  pisze turyń 
ska „Stampa", „że własne na­
sze wojska walczą wespół z 
sprzymierzonymi siłami zbroj­
nymi w  walce przeciw bolsze- 
w izmowi właśnie na tym  od­
cinku, gdzie w  tej chwili 
osiągnięto wcale duże rezulta­
ty, jest dla narodu włoskiego 
powodem szczególnej dumy. 
Niem iecki sztab generalny jest 
mistrzem w korzystaniu z suk­
cesów aż do ostatecznych kon- 
sekwencyj.

Stalinowi łatwo nie przyj­
dzie aby zorganizować jakąś 
nową linię oporu. W ie lka  bit­
wa na Ukrainie przeszła wszel­
kie optymistyczne oczekiwa­
nia i w  nie do uwierzenia krót­
kim czasie doprowadziła do 
imponujących zwycięstw. Ka­
tastrofa sowieckich armij roz­
ciągnęła sie teraz daleko aż do 
Czarnego M orza".

W o jskow y współpracownik 
„Stockholms Tidningen" ko­
mentuje niemieckie pomyślne 
komunikaty pod tytułem: 
„Dunkierka w Odessie" i pó- 
claje w  wątpliwość,-czy uda się 
Sowietom swe mocno osłabio-

Delegacji litewskich działaczy 
społecznych w Kownie

u p. Komisarza Gsnerałnego
Komisarz Generalny w  Kow- / W  zakończeniu przemówie­

nie dr. von Renteln w  tych 
dniach przyjął kilku litewskich 
działaczy społecznych, którzy 
po ustąpieniu bolszewików, 
wzięli w  swe ręce władzę tym ­
czasową.

Dr. Ambrozewiczius powitał 
w  sw ej mowie Komisarza Ge­
neralnego dr. von Rentelna, 
jako przedstawiciela Rządu 
Rzeszy, oraz prosił o przeka­
zanie W odzowi Rzeszy Wiel-

i rozproszyli. N ieprzyjacielow i' -kich Niem iec i je j  sił zbroj­
nych serdecznego podziękowa­
nia całego narodu litewskiego 
za wyzwolenie L itw y  z jarzma 
bolszewickiego. W  dalszym 
ciągu przemówienia zaznaczył, 
że włączenie się L itw y  do Zwią 
zku Sowieckiego było aktem 
gwałtu, skutki którego można 
było zetrzeć tylko przy pomo­
cy oręża niemieckiego. W  imie­
niu swoim i swych współpra-

ne siły wśród gwałtownych cowników dr. Ambrozewiczius 
niemieckich nalotów powietrz- j oświadczył, iż Sądzi, że najle- 
nych z Odessy wyprowadzić. pjej  usłuży Rzeszy Wielkich

Niemiec, oraz w yrazi swąB E R L IN , 15 sierpnia. D N B  
donosi: W yznanie sowieckie­
go komisarza armii generała 
Mechlisa rzuca znamienne 
światło na oznaki rozkładu w 
armii sowieckiej, któremu mie­
li zapobiec wprowadzeni nie­
dawno z powrotem polityczni 
komisarze, —  zadanie, które 
widocznie zaniedbują, albo, co 
się częściej zdarza, do którego 
nikt nie dorósł. W  wymienio­
nym zarządzeniu powiedziano:

„W ie lu  współpracowników 
politycznych organów, oraz 
zastępców dowódców działu 
politycznego wolą próżnować 
w sztabach, bywają rzadko 
przy jednostkach wojskowych, 
kiepsko zwalczają żjawiska 
wadliwej organizacji, zamie­
szania, paniki i braku dyscy­
pliny oraz występnego zanied­
bania czynności. Komuniści 
i członkowie komsomołu nie­
rzadko wcale nie dają przykła­
du wytrwałości w  walce i w  
sposób celowy nie podnoszą 
gorliwości bojowników i do­
wódców przeciwko w yw oływ a­
czom paniki, tchórzom i dezer- i 
terom.

wdzięczność za wyzwolenie 
wtedy, gdy pomoże w  odbudo­
w ie L itw y  i zmobilizuje wszyst 
kie swe siły do pracy tw ór­
czej.

nia dr. Ambrozewiczius po­
prosił o wskazówki, dotyczące 
sposobu i fo rm  dalszej współ­
pracy niemieckich władz cy­
wilnych z dotychczasowymi 
litewskimi organami władzy.

Komisarz Generalny w  ser­
decznych słowach podziękował 
za złożone oświadczenia oraz 
określił form y przyszłej współ 
pracy. Przedstawiciele władzy 
litewskiej będą odpowiedzialni 
za działalność dotychczaso­
wych ministerstw litewskich, 
obecnie czynnych na podsta­
w ie wskazówek władz niemiec­
kich, jako naczelnicy rozmai­
tych instytucyj państwowych 
z tytułem „Radców Komisarza 
Generalnego".

Generał Kubilunas został 
mianowany pierwszym radcą 
generalnym, oraz radcą gene­
ralnym administracji wewnę­
trznej.

Nom inacje te  oraz powoła­
nie szeregu litewskich działa­
czy społecznych do prac, zwią­
zanych z odbudową kraju, ma 
na celu włączenie wszystkich 
sił kraju do olbrzymiej walki 
z bolszewizmem.

M m kesirm  z r s e & s  
brytyjsko - sowieckiej gwr rr ncjl

S T A M B U Ł , 15 sierpnia, 
D N B  donosi:

Turecka gazeta „Vakit“  w  
swym energicznym wystąpie­
niu stwierdza, że w  notach rzą­
du angielskiego i sowieckiego 
nie można dopatrywać się ja­
kiegoś rodzaju gwarancji tych 
państw w  stosunku do Turcji. 
Taka gwarancja nie jest 
zgodna ani z turecką nie­
zależnością, ani z przekona­
niem Turcji, że* ona sama potrą 
fi się bronić.

N i s z c z e n i e  z a p l e c z a  b o l s z e w i c k i e g o
i  r w a  Mb& mpr m o r w ą g

B E R L IN , 15 sierpnia. D NB donosi: 
W e ozwarlefc, 14 sierpnia, eskadry 
niemieckiego lotnictwa zasypały 
* dobrym skutkiem bombami linie 
kolejowe i drogi komunikacyjne 
Sowietów poza frantem. Linie Ługa
-Len in grad— Nowogród były w
licznych miejscach celnie trafione, 
tak, że tory i nasypy kolejowe zo­
stały zerwane. Po tych pomyślnych 

atakach bombowych kontynuowano 
dalej bombardowanie przeważnie 
sowieckich l :nii kolejowych. W  tym 
samym rejonie niemieccy lotnicy 

“ strzeliwali sowieckie pociągi z tran­
sportami wojsk J materiału wojen- 
* ego. Zniszczono bombami siedem 
Pociągów kolejow jr ii siedem lo- 
t0lnotyw.

B E R L IN , 15 sierpnia. D N B
do:

bokim nalocie zaatakowały J mowym nalocie zostały zasy-1 myślnym kontrataku 
bombami i ostrzelały sowiecki pane bombami pozycje artyle- i niemieckie wytrąciły 
pociąg pancerny. Pociąg ten rii sowieckiej, przy czym wy-1 11 sowieckich dział, 
zapalił się i został zniszczony, j trącono z walki osiem dział.

wojska 
z walki

nosi: N a  południe od Kijo-
'Va niemieckie samoloty w głę-

W  tym samym rejonie zestrze­
lono 13 sowieckich samolotów.

W  nalocie na sowieckie 
obiekty żeglugi, niemieckie 
samoloty bombardowały pod 
Odessą sowiecki kontrtorpe- 
dowiec, który został ciężko 
uszkodzony.

B E R L IN , 15 sierpnia. D N B  
donosi: Niemieckie eskadry
samolotów bombowych i sztur 
mowych wspierały we czwar­
tek, 14 sierpnia, na środkowym 
froncie na północ od Homla 
operacje wojska lądowego. 
Szczególnie skuteczne naloty 
skierowane były  na umocnio­
ne pozycje sowieckie. W  sztur-

Skupiska kolumn zmotoryzo­
wanych były  bombardowane 
znienacka i skutecznie. W  na­
locie na sowieckie karawany 
samochodów ciężarowych za­
palono i zniszczono 60 maszyn. 
W  tym rejonie zestrzelono w  
walkach powietrznych cztery 
samoloty sowieckie.

B E R L IN , 15 sierpnia D N B  
odnosi:

N a  północnym odcinku fron 
tu 13 sierpnia niemieckie od­
działy zniszczyły przy nada­
remnych próbach ataku bolsze­
w ików 26 ich czołgów. W ! wal­
kach 14 sierpnia zniszczono 17 
sowieckich czołgów. W  po-

B E R L IN , 13 sierpnia. D N B  
donosi: Celem powstrzymania 
na jednyta z odcinków wschód 
niego frontu stale posuwaią- 
cych się wojsk niemieckich, 
przedsięwzięli bolszewicy 12 
sierpnia atak przy pomocy 
dwóch pociągów pancernych.

Próba odciążenia załamała 
się w  koncentrycznym ogniu 
niemieckich wojsk. Pociągi 
pancerne nie wytrzym ały siły 
niemieckiej broni i strzaskane 
pozostały na torze kolejowym. 
N a  froncie fińskim inny po­
ciąg pancerny został rozbity 
przez niemieckie samoloty nur­
kujące.

Wschodnio - niemiecki 
dziennik w Rydze

B E R L IN , 15 sierpnia D N B  
donosi:

Po oswobodzeniu z pod bol­
szewickiego teroru wychodzi 
w  Rydze od 5 sierpnia wscho­
dni niemiecki dziennik „Deut 
sche Zeitung im Ostland". Za­
łożony na starej ziemi niemiec­
kiej kultury, łączy ten dzien­
nik życie W schodu i Zachodu 
i zarzuca równocześnie most 
na obszar skandynawski.

Mowe ambasady
TO KIO . 15. 8. W  dowód 

przyjaźni japońsko . thaickiej 
dotychczasowe poselstwa zo­
stały podniesione do rangi 
ambasad.

Co musiała dać Połud­
niowa Afryka na wojnę

a n g ie ls k ą
SAN SEBASTIAN. 15. 8. DNB d*-

Jak  podaje R eu ter z JohannU. 

burgu, Dr. Vanderbill, generalny dy­

rektor dla zaopatrzenia wojennego 

w  Południowej A fryce , komunikuje, 

żo wydatki Unii na sprzęt wojenny 

do końca marca 1941 r. wynosiły po-

Najlepszą gwarancją dla 
Turcji są jej „Mehmetcika", jej 
anotolijscy synowie chłopów, 
stojący na warcie na granicy. 
Jeśli angielsko - sowieckie za­
pewnienie jednak zostało dane, 
aby zatrzeć złe wrażenie, w y - . 
wołane pogłoskami o jakimś 
porozumieniu miedzy obu mo­
carstwami, zwróconemu prze­
ciw Turcji to Ankara dekla­
rację Londynu i M oskw y 
przyjmuje do wiadomości.

Także Yaltscbin w gazecie 
„Jeni Sabrh" jest tego zdania, 
że Turcji z żadnej strony nie­
bezpieczeństwo nie grozi. Ona 
jest pewna rzetelności jej sprzy 
mierzeńców i przyjaciół i uwa­
ża przeto za rzecz zbyteczną 
żądać deklaracyj gwarancji.

W łtdze cywilne na włą­
czonych z powrotem wę­

gierskich obszarach
B U D A P E S Z T , 15. 8. D N B  donosi: 

N a  w leczonych z  powrotem  połud­

niowych węgierskich obszarach dnia 

16 sierpnia o godz. 84 m iejsce do­

tychczasowej w ładzy wojskow ej za ­

ję ła  władza cywilna.

Zestrzelenie transatlan­
tyckiego brytyjskiego 

samolotu
S ZTO K H O LM , 14. 8. D N B  donosi: 

W edług komunikatu angielskiego m i­

nisterstwa lotnictwa, w niedzle. 
Ię wkrótce pe owym  wystar­

towaniu z  angielskiego 1 lot­
niska transatlantycki samolot

rozbił się o stok górski. Siedzący w  

samolocie —  wszyscy piloci —  ponie­

śli w  tyin wydarzeniu śmierć. Sześciu 

ćapitunów lotników 1 jeden inżynier
nad 45 i  ćw ierć miliona funtów lotnik pochodzili z USA, na pokładzie 

szterlingów. Suma ta jest praw ie znajdowało się dalej osiem kanadyj- 

tak wysoka, jak  całoroczny prelim i skich, sześć angielskich i jeden sust- 

narz Południowej A fryk i. ra lijsk l pilot.
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e fol Towarzysze żydzi. CałaPon iższy artykuł "w ycho- ’ sj 
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Po ttęwrffku władzy ezerwcnej 
Iłfotck racji, pozostało wiele c!e- 
Scawych dokumentów, które fwted- 
*ze, w jaki sposób bolszewicy go- 
apocterowsfl w naizyra kraju. Sfer-

tej nikt o ’e czytał z wyjątkiem iy-

Ludowemu Finansów 
tych fund uszów'*.

Pieniądza fa asygnafg wydat­
ków RKL Nr. 271929 przetarte zo­
stały na depozyt komisariatu ludo- 

dów i czerwonoarmistów, ledy- | Wego gospodarstwa komunalnego 
nie tylko od 23 czerwca 1940 r. j w Kownie. Pieniądze rozdzielono 
do 1 lipca tego roku deficyt tego . między czynne leszcze samorządy 
wydawnictwa wyniósł 15.640 H- ; i inne urzędy. To też zeszłoroczne 
fów; a w ciągu sierpnia tegoż ro- i uroczystości październikowe kosz-

wferke I regutetorkącałoksjefaWu j ,*?“  Blef ^ ,4r do18-81? i fowały pół miliona Ułów. Kolosal­
na ta suma wydana zesłała r.a 
próżne dekoracje, Hamlracfe, pla­
katy I t. p.

Jsk już zaznaczyliśmy, KPJbjL 
oraz jej centralny kom'fef były 
największym! marnotrawcami pie­
niędzy. W drugim lyiko półroczu 
1949 reku otrzymały one następu­
jące sumy: asygisaźą rozchodową 
Kr, 259416 z dnia E. 7. 1946 r. Ra 
rachunek bieżący przewodniczące­
go głównej komisji wyborczej 
sejmu ludowego Wł. Nśunfel prze­
lano 153.950 litów, dnia 17 lipca 
1948 r. r.a tenże rachunek Niańki 
dodatkowo przełarso 50.063 Iśfów. 
W dniu 5. 9. 1943 r, kom. central­
nemu „pożyczono" 500.000 litów, 
w dniu 7. 10. 1940 ?. wypleccno 
kem. centralnemu 1.003.000 litów. 
W  dniu 14. 1f. 1940 r. doskfko-

Jhrets b y ła  w sze ch m o cn a  p a rt ia  
kosriiiń iS łycz iTe  b o d ą c a  { le pem , p o  
sh is zn e m  1 fan  tyezn em  n a rzę ­
d z ie m  w ła d c ó w  K rem la . M im o . źa  

g ło s iła ,  l i  „ b u d u je  c a ło k s z ta łt  i y -  
d ę  n a  n o w y ch  p o d s ta w a ch " , to  
je d n a k  budow niefw se te g o  n ie  b y ­
ł o  w id a ć . D z ia ls ln e fć  j®l ce ch o w a - 
9» ru jnow aB -e , tw o rz e n ie  w e  

w sz y s tk ic h  d z ie d z in a c h  n e jw lę k -  
s z o g o  chaosu , ja w n o  w steczn łc t- 
^ro. Je d n ą  z  p rz y c z y n  te g o  ch ao su  
feyła w łaśttte  n ie z g o d n a  z  pr> v/ds 
•g lta e ja  b o ls z e w ic k a . T ak  na 
p r z y k ła d  K P jb J L  p ro p a g o w a ła  
s w z ę d z ie  o s z c z ę d n o ść  1 o ch ro n ę  
srsją ffcu  p a ń s tw o w e g o  o ra z  s p o łe ­
c zn e g o . s  sam a. Jak s ię  o k a za ło , 
n a jw ię c e j trw o n iła , sza fu ją c  p te - 
B fę d zm ł sra sp ra w y  z u p e łn ie  n ie ­
p o t r z e b n e  I rs e p rsd u k fyw rte . S ted  

n y  ro ln ik  za a tedosł^ Tczen te  k ilk u  
« a n 'r ra ró w  z b o ż a  s z e d ł d o  w ię -  
z łe r la ,  f c is s a n o  p o d a tk i u s ta lone  

ró żn ym i ro z p o r z ą d ze n ia m i, a tym ­
c zasem  K P fb jL  s za fo w a ła  p ie ­
n ię d zm i,  Jak w o d a .

Rzecz Jrsna, ie  najwięcej p!e- 
aiędzy KPJbJL wydawała na swą 
nieszczęsną propagandę I na agi- j 
tację. Nie posiadamy Jeszcze peł- j 
aych danych ile bolszewicy zdą­
żyli wydać ea (en cel w ciągu Jed- | 
neę© roku, lecz Już z niżej przy- — 
toczonych danych widać, że sumy 
te mus'a!y być znaczne.

Podajemy fu garść autentycz­
nych faktów. oSrzymanych z bu­
chalterii zarządu spraw byłej rady 
komisarzy ludowych, z których 
wynika. Jak lekkomyślnie szafo­
wano ciężko zapracowanymi fun­
duszami społecznymi.

Ody tylko bolszewicy wdarli się 
do naszego kraju, zaraz rozpoczę­
to wydawanie w Kownie dzienni­
ku w Języku rosyjskim p. t  „Tru- 
źerjrk". Kłói pierwszy zatroszczył

litów. Cały ten deficyt musiał feyć 
pokryty z funduszów istniejącego 
Jeszcze wówczas gabinetu mini­
strów.

Mteeo później w gmachu zwląs- 
I ku szauiisów w Kowsrie urucho- !

miono dom oświaty partyjnej. Na 
i samo tylko urządzenie, na ks ąik!
I I inne rzeczy przeznaczono 21.053 
| litów. Zaraz w tymże gmachu rer- 
j ganteowaste zostały miesięczne 
j kursy aktywu partyjnego, na kfó- 
j re wydano 12.550 litów, ponie­

waż wszyscy uczestnicy kursu 
otrzymali diety 1 koszty podróży.

Z okazji zbliżającego się paź­
dziernika roku 1940, rada komisa­
rzy ludowych uchwałą Nr. 7.09 po­
stanowiła ..przeznaczyć 569.E89 li­
tów n.i przeprowadzenie na tere- { wo przekazano przewodniczące- 
ni® całej Litewskiej SRR święta j mu głównej komisji wyborczej ssj- 
V/?®JkteJ Rewolucji Paźdriernifco- I mit ludowego 60.000 lifów. W 
wej oraz polecić komisariatowi 1 dniu 29. 11. 1940 r. kom. cenfral-

wyszukanie | nemu—777.777.73 litów. V/ dn. 17.
| 12. 1940 r. kom. eertirałnemu — 
222.222.28 rb. W  dn. 28. 12. 1940 
r. kom. centralnemu wypłacono 
60.009 rubli, a niezależnie od te­
go w tymże dniu temuż komiteto­
wi — leszcza 480.900 rubli. W 
dniu 2S grudnia 1940 r. wypf. co- 
rco związkowi komunistycznej mło­
dzieży Litwy —  19.000 rubli.

V/ czasie zbliżających się w ybo- 
j r*w  do Rady Najwyższej ZSRR xe- 
j troszczono r!ą °  wysłanie z Kow- 
| na rb  prowincję meźRwfa najwlęk- 
| sze| flefc! ągilaferćw. Stworzono 

259-osofcowy kolektyw ągltafo 
rów, którego członkowie w  ciągu 
15 doi przedwyborczych jeździli 
po miasta;sferch i wsiach. Każdy 
z nich otrzymywał po 15 rubli die? 
dśiępr&e. V/ }®n sposób przed 
wyborami tytko m  agitatorów wy­
dano 56.258 nibSl.

Od reku 1941 fundusze prze­
znaczone d!s fCPjbjL a ICC nie prze 
chodziły przez buchalterię Rady 
Komisarzy Ludowych. Hie chciarto 
widc-czRła ufswnlać kolosalnych 
wydatków. Poczynając od jłyez- 
n=a niezbędne fundusze „poży­
czano" bezpośrednio w Ludowym 
Koatteęrfacie Flnsnsów. JEitsJ.

m a ją  być wartowniczym psam  Europy, 
za g ran ic zn e  g ło s y  o p lan ie  R oaseys ita -C hurch iila  

zm ie rza ją c y m  do Jakiegoś Super-Versaśi!as
R Z Y M , 15 sierpnia, D N B  łaskę morskich, lądowych i

donosi:
W  związku z układem Chur­

chilla z Rooseveltem, rozgło­
szonym przez Attlee rozgłośni 
angielskiej, pisze dyplomatycz­
ny współpracownik Stefani, że 
pierwszą myślą, jaka mimo-

powietrznych sił Anglii, U S A  
i Sowietów. Zasadnicza obłu­
da wychodzi na jaw w  widocz­
nej sprzeczności, w  jakiej róż­
ne miejsca deklaracji stoją jed­
no do drugiego. Otóż z jednej 
strony przyznaje się prawo na-

woh nasunąć się musi wśród | rodom: wybrać sobie formę 
różnych narodów, jest ta, że z j rządów, jakiej sobie same ży- 
Anglią  i z U S A  musi być źle, | czą, z drugiej jednąk strony 
Kiecty one porywają się na ta- ■ oświadcza się, -że zniszczeni® 
kie próżne obietnice, ' ‘ ' '_co do I „nazistycznego reżimu" jest 
których wiedzą, ie  nie mogą : nieuniknione.
ich dotrzymać. Dragą myślą 1 
jest przypomnienie sobie o 
ciągnącej się wiekami angiel- . 
skiej obłudzie, na której usłu­
gach porusza się dzisiaj także i 
Roosevelt. Deklaracja będzie 
nieubłaganie ukarana przez 
samą angielską historię 
kłamstw, która jest historią 
zdrady, nie dotrzymanych 
obietnic i gospodarczych spo-

,J?opclo di R om a" pisze: 
„Rozbrojenie Niemiec, Italii, 
a może i Japonii, wskrzeszenie 
L ig i Narodów, w  której Rosja 
Sowiecka w  miejsce Francji 
objęłaby rolę siepacza, oto ją­
dro angielsko-amerykański ego 
projektu. Reforma świata pole­
gałaby więc wyłącznie na tym, 
aby uczynić Sowiety, w artow  

- \ niczym psem nad Europą, aby
sebów, przemocy. Prawie tych j przez to 400 milionów miesz- 
samych słów użvł kiedyś W ił-  j kanców musiało się znaleźć

pod mocą bolszewickiej policji.

* ) W artość  póim iliona litów  w  tym 
czas:* równa się obecnej wartość1 
5.000.01® rubli.

son i L loyd  George, których 
skutek dobrze jest znany.

Angielsko-amerykańska de­
klaracja zapowiada Super- 
Versailles, albowiem jednostron 
ne rozbrojenie mocarstw sprzy­
mierzonych w pakcie trzech, 
miałoby ten skutek, że śwnat 
byłby wydany na łaskę i nie-

R e l a c j a  m a j o r a  s o w i e c k i e g o
€ : & ł ® g ® g & $ t ę s 9 B$£<&a»Ęg e s ' s s e | j | f q

PK . 14 sierpnia D NB donosi: j ci innych jeńców  „ o ficerów . Jest

Za łożyw szy ręce, stoi przed nami j żonRl7 * Hla tro je  d*ieci,—pow iada, 

m a jor K., dow ódca jednego z  pui-z
Ł ów  arty lerii, k tórego  4 sierpnia 

w zięli cło n iew o li s trz ek y  d yw iz ji 

górskiej. K iedyśm y g o  p oczęstow a li 

papierosam i, na jego  p op ie la lo -b la - 

d e j tw arzy z ja w ił się lekk i uśmiech. 

Podczas opow iadania obserwu jem y 

od czasu do  czasu jego  m yślącą żo ł­

nierską twarz. Jest w  n ie j coó nie- 

bolszewddkiego.

Zeznania sw o je  składa w  obccnoś-

J e s z c z e  o  w i ę ź n ia c h
wjrwiesiî Biifcti W ilsia
Nasz reportaż o więźniach 

politycznych wywiezionych z 
W iln a  w  roku 1939 znalazł ży­
we echo wśród społeczeństwa 
wileńskiego, dzięki czemu 
otrzymaliśmy szereg danych o 

niektórych

M arcinkiewicz Czesław —  
rzeźnik, lat 20, ujęty w  czasie 
przekraczania granicy —  póź­
niej wyw ieziony z W ile jk i.

W  ostatnich dniach czerwca 
1940 r. wywieziono ze Starejlosie niektórych wywiezio- i w .. .. . - . , .,

,v ch . Podajem y je w kolejno,-1 
ci zgłoszeń:

„M ó j o jc iec  by ł w  R os ji carsk ie j n ie­

m ieck im  nauczycielem  m u zyk i N ie 
znałem  go —  nazw isko m am  po  m at. 

c6. Gdy skończyłem  szkołę realną, w  

kraju  by ła  rewolucja. N a jp ierw  w a l. 

czytam  w  szeregach bolszew ick ich . 

Potem  wstąpiłem  do arm ii b ia łoru ­
skiej. Pom hno to, po odniesieniu 

zw ycięstw a przez Lenina, znalazłem  

s‘ę znowu w  obozie  bolszew ików . 

W tedy , gdy zdecydowałem  się wstą­

p i  do arm ii sow ieck iej, skończyłem  
dziew iętnaście la t".

Dowódca patrzy na swoich tow a­

rzyszy - jeńców . Potem  nagle pow ia­

da łam anym  język iem  niem ieckim : 

„C zy  nie m oglibyśm y porozm aw iać 
w  cztery  oczy? „G dyśm y zostali 

sam!, odetchnął. Pytam y, jak  mu się 

pow odziło  od początku ■wojny. O d­

pow iada: „D la  nas wszystkich nie

ulegało wątpliwości, ż.e pew nego dnia 

wybuchnie w o jn a  z Niem cam i. A ibo 

m y uderzym y, albo N iem cy".

Źwd U  w iz y t

Lambert —  posterunkowy 
Pol. Państw, w  grudniu 1939 
r. zachorował ciężko w  więzie­
niu w  Starej W ile jce  w  celi 
N r. 34. Przez sześć dni nie 
mógł nic jeść, w ił się w  boleś­
ciach, pluł krwią na skutek 
choroby żołądka i kiszek. D o ­
piero na skutek strajku głodo­
wego współwięźniów, zamknię­
tych z nim w  34 celi zabrano 
go do szpitala więziennego, 
gdzie jak nadeszły nie spraw­
dzone wiadomości zmarł w 
styczniu 1941 r. ’

Gulkiński —  posterunkowy 
Pol. Państw, po zakończeniu 
śledztwa wywieziony w  niewia 
domym kierunku.

D ja h  W ito ld , Litwin, stu­
dent s?kaly Nauk Politycz­
nych w  W iln ie . Zwolniony z 
więzienia w Starej W ile jce vr 
kwietniu 1940 roku znalazł się 
tam z powrotem w  maju t. r. 
aresztowany w czasie przekra­
czania granicy do Litwy.

ilości około 800 osób. W szys­
cy znajdowali się jeszcze pod 
śledztwem, które było wpraw­
dzie zakończon , ale wyroków 
jeszcze więźniom nie odczyta­
no. Pociąg złożony z kilkudzie 
sięciu wagonów szedł w kie­
runku na Królewszczyznę i 
Połock, lecz ostateczne prze­
znaczenie nie było, znane. W  
transporcie tym znajdywali 
się m iędzy innymi:

Gawiński —  inż. rolnik, 
Błeszyński Teodor, N ow ick i, 
Wiszniewski —  krawiec — 
miał sprawę o należenie do 
O N R , prof. Czarnowski —  
znany laryngolog wileński, 
Chom  - H om m e Jerzy —  stu­
dent USB, jeden z wybitniej­
szych działaczy na polu spo­
łecznym wśród młodzieży aRa- 
demicidej.

W  dalszym ciągu, w  miarę 
napływania wiadomości i naz­
wisk wywiezionych w  1939 r. 
więźniów politycznych z W i l ­
na będziemy je umieszczać na 
naszych szpaltach pod wyżej 
podanym tytułem.

21 czerwca cAoło godziny 21 otrzy 

m ałem  rozkaz obsadzenia odc:nka w  

Sam borze n iedaleko w ęgiersk ie j gra . 
nftcy. Odcinek ten, k tórego  m iałem  

bronić na szerokim  froncie, zn a jd o ­
w ał się m n iej w ięcej 60 km. od gran''., 

cy. Z w o jskow ego  punktu w idzen ia 

obsadzenie odcinka nie m ia ło  sen­

su. Stało się tak, jak  przew idywałem . 

M usieliśm y się cofnąć. M iałem 36 

ciężkich armat. M usiałem  potem  po­

rzucić aż 25, pon iew aż trak tory nie 

dopisały. Już przedtem  b y ły  bardzo 

zaniedbane i za każdym  razem  po 

siu godzinach ja zdy  trzeba je było  

w lec za sobą. Nadto zupełnie b rak o ­
w ało częśc5 zapasowych. W  ir.nych 

pułkach działo  się jeszcze gorze j,1 

N iektóre z nich z całego sw ojego 

stanu uratowały 2— 3 armaty.

Z tego pow odu m iałem  starfąć 

przed  sądem w o jskow ym . Przed  k il­

kom a dniami z ja w ił się na m o je j po ­

zy c ji b o jow e j kom isarz Iż fs z y c  —  

zresztą żyd  —  i z ło ży ł m nie z  d o ­

w ództw a —  zakom unikow ał mi, ie  

zostałem  przen iesiony c ważnością 

od  za raz na stanow isko dow ódcy ar­

tylerii. 24 korpusu zm otoryzow ane­

go. W  drodze do te j jednostk i d o ­

stałem się do n iew o li".

Wyslsawarsle młodzieży 
fceBsijewielifeJ

Zapytany o sw oje  dośw iadczenia 

w  arm ii sow ieck iej .m ajor K.. p ow ie, 

dział, że  arm ia  Stal-na jest narzę­

dziem  nie nadającym  się do użytku. 

W in ę  ponoszą bolszew ick ie m etody 

w y ch W a w cze . „W ych ow an ie  w  cią­

gu ostatnich 23 lat wyrządzało nao- 
gó ł w ie lk ie  szkędy. N arodow : zasz. 

czepiono uczucia, k tóre  b y ły  obce je .  

go istocie, a  których nigdy n ie m ógł 

zrozum ieć. Ludzie pod w p ływ em  ag i­

tacji bolszew ick iej tak o fęp :eli, że  w  

chw ili obecnej zupełnie nie istnieje 

p raw dziw y patriotyzm  rosyjski. „M a 
to ścisły zw 'ą zek “ , .—  pow iada d os ­

łow n ie, —  z  id io tyczn ym  sposobem  
dobierania nauczycieli, podręczn ików  
i wszystkich  kulturalnych środków  

wychow aw czych . N igdzie, w  całym  

państw :e  sow ieckim , nie ma ani jed ­

nej dobrej szkoły".

Tak pracuje K&WD
Szczególnie fatalne są skutki, wed- 

ług w ypow ied zi oficera, działalności 

N K W D . W  każdym  pułku jest upeł­

nom ocn iony polilruk , k tóry  wścibia 

sw ó j nos do wszystkiego. —  „K ie -  j 

dyś sam  brzydko wpadłem , krytyku ­

jąc  nieznośne stosunki w  arm ii so ­

w ieckiej. W ed łu g m nie są dwa ro ­

d za je  dyscyp liny: żołn ierza, albo się 

przekonuje, albo też rozkazu je się 

mu. D rogi pośredniej bolszew ikom  

nie udało się znaleźć. W p a da li z  jed ­

nej ostateczność* w  drugą. D o kam ­

pan ii fiń sk ie j pełn iono służbę „p rze ­

k on u jąc". T o  znaczy w edług recep­

ty : „Tow arzyszu , b ą d i łaskaw ...".

„K am pan ia  fińska p rzy  takich m e­

todach skończyła się eiężką klapą. 
Natychm iast w prow adzono  aow e, 

w ręcz przeciwne, p rzep isy służbowe. 
W ed łu g  par. 6 i  7 tych przep isów  

p rze ło żon y  in óg ł odtąd stosow ać do 

swoich poddanych przem oc fizycz­

n ą"!.

żeby xa tym  niskim  czołem  m ógł się

Zdsrtla © fCHlUcU*

„C o  sądzi pan o S ta lin ie?" „b ran ia  

ło nasze następne pytan ie". „S ta­

lina mus’ *lę  w ie lb ić ", pow iada  o fi­

cer z  goryczą . „Jeśli p rzy  jego p o ja ­

w ien iu  n ie ok lasku je się go trzyk ro t. 

B:e, m ożna m ieć stuprocentową pew ­

ność, i e  będzie  się oskarżonym  w  

N K W D . Csy w idzia ł pan fo tog ra fię  

S talina? N ie m ogę tob ie  wyobrazić,

k ryć w ie lk ’ umysł. Na/wyżej oczy 

jego  zdradzają  jakby przebiegłość 

chłopską. Jedynym  wykształconym  

człow iek iem  w  naszym  rządzie, m o­

im  zdaniem, jest M ołotow . Słucha­

łem  jego  przem ów ien ia w  radio 22 

czerwca. N igdy n ie słyszałem  go 

pnzeznawiającego w  takiun zdenerw o­

waniu. W  naszych kołach panuje 

przekonanie, że do tego przem ów ię- 
nia został zm uszony".

D ziw im y się, że tak wykształcony 
oficer, jak  on, po 23 łatach służ­

by, dosłużył się rangi ty lko  m ajora, 

podczas gdy inni tow arzysze, bez 

specja lnego wykształcenia, bez trudu 
doszli w  wojsku do w yższych  stano­
wisk. O dpow iedział tw ardo i jedn o­

cześnie jako  zain teresowany: „Kt.o 
w  Zw iązku Sow ieck im  -chce zrob ić 

karierę, musi być, albo komurrstą, 

a lbo  m ieć g ię tk i kręgosłup". Ludzie 

z w łasnym  zdaniem  są ni-ełubiani.

Maiiej w ięcej w  tym  samym cza­

sie, gdy rozstrzelano kontrrewolu- 

cjom stów  Tuchaczewskiego, R yko- 

wa i Jagodę, m a jor K. oostał aresz­

towany. Pow odem  było, i e  przypad­

kiem wyrazół się do jednego z k o le ­

gów : „Z  takim  wychowaniem  nie 

d ojd ziem y daleko. Żołnierza należy 

n ie  przekonyw ać, musi się mu ro z . 

kazywać. W ystarczy ło  to, że znalaz­
łem  się w  w ięzien iu  śledczym ".

P od  kon iec  naszej ro zm ow y do­

w ódca pow iedzia ł, że ciężko p rze­
chodzą żo łn ierzow i słowa przez usta, 

jeś li musi pow iedzieć, tó nie życzy 
zw ycięstw a arm ii bolszew ick iej. Jed­

nak, jak o  patriota ma aadzieję , ii 
po w o jn ie  znowu powstanie „p ra w ­
dziwa Rotsja".

(Korespondent wojeinny M artin

Kehhau).

W szystko inne jest niczym, 
jak tylko frazeologią. Co do 
„zniszczenia narodowo-socja- 

i li stycznego reżimu", to w  sa- 
mej rzeczy każdy wie, że naro- 

! dow y socjalizm i faszyzm od­
powiadają woli dwuch naro­
dów i dwuch rewolucyi, które 
w  dzisiejszej wojnie całkowicie 
zdały swój egzamin.

„Messagero" wskazuje szcze 
gólnie na sprzeczność między 
stwierdzeniem, że narody są w 
prawie obrać sobre formę rzą­
dów, jaką chcą, a żądaniem 
zniszczenia narodowego socja­
lizmu. C i panov.de, pisze dzien­
nik, widocznie zapominają, że 
właśnie narodowy socjalizm
jest reżimem narodu, zapomi­
nają, że H itler przejął władzę 
na podstawie wzrastających 
sukcesów wyborczych, które 
wreszcie przybrały formę ple­
biscytu. Zapominają oni, że w 
dziedzinie socjalnej, narodowy 
socjalizm, jak też i faszyzm, 
tak daleko postąpiły naprzód, 
że demokracje obawiają się 
przykładu dla ich socjalnego 
prawodawstwa.

B U D A P E S Z T , 15 sierpnia. 
D N B  donosi:

N iektóre dzienniki, m iędzy 
nimi „Pester L loyd " i „M agy- 
arorsag" sądzą, że należy przy­
pomnieć sobie o śmiesznej my­
szy u Horacego, która przy 
chodzi na świat wśród porodo­
wych bólów niedźwiedzi, k ie­
dy  się widzi wyniki narady 
Churchilla z RooseveItem. M o­
że takim środkiem propagan­
dowym — pisze „Pester 
L loyd " —  można coś zrobić, 
gdyby przynajmniej zadano 
sobie trudu nie powtarzania w  
sposób prosty zasad, które ju i 
raz zostały roztrąbionej jako 
ideologia demokratyczna i 
przez imperialistyczną prakty­
kę. zdyskredytowane.

P a l ą c y  t a n k i s r  

w Vigc9
VIGO, 14 sierpnia DNB douosi: 

Cięźht) ttszkaclzoTiy brytyjski tankier 
„Tyleńa" (7406 t. rej. bruto) rosiał 
w  Stanie palącym  się przyholowany 
prze4 hiszpańskich marynarzy do 
łfigip. Brytyjska załoga zeszła pe 
ostrzelaniu tonkiera «ło łodzi ratun­
kowych, pozostawiając palący *lą 
okręt własnemu losowi.

S m ę tk a  prasa o dlcrątenia czarno­
morskich portiw Messy i Mikotalewa

K O PE N H AG A , 16 sierpnia. DNB 
donosi: Stronice kopenhaskich dzien 
n ików  z  p iątku przepełnione są w ia ­
dom ościam i w  zw iązku z opubliko- 
w-anym kom unikatem  Naczelnego 
D ow ództw a Sił Zbro jnych  o  okrąże­
niu czarnom orskich portów  Odessy i 
M iirótejewa oraz o za jęciu  rejonu 
K rzyw ego  Rogu. Dzienniki podkreś­
la ją  ar.aczenife n-emieckach sukcesów 
w  połudn iow ej części wschodniego 
frontu, m ów iąc, ie  Zachodnia U kra­
ina, b iorąc reecz praktycznie, zna­

lazła #ię tui w  m ocnych ręka ih  
w o jsk  i\!:cmicck’ ch i sprzym ierzo­
nych. Równocześnie dziennik: p od ­
kreśla ją  fakt źałam ania się sow iec­
k ie j obrony tego obszaru. W  kom u­
nikacie „Rfeciirspske T ’dervde" m ów i 
silę, że to co teraz pozostaje do w y ­
konania, nie jest ju ż żadnym  tak 
tycznym  zadaniem , le cz  ty lko  m ili­
tarną likw idacją , poczym  Sow iety 
strocą wszelką m ożliw ość przeprawa 
dzen:a jak ie jś  p lanow ej operacji.



%. czasopisma „Durbruch‘‘ reproduk ujemy dla orientacji Czytehrków 
jnapę terenu wojennych działań na wschodnim froncie. Strzałki na pół. 
*o cy  i południu z inapisem „v. d. Rot en geraubtes Gebiet“  wskazują zie- 
■a!e zrabowane w  1910 r. przez boisz ewików Finlandii i Rumunii. Słowo 

.Geblet1’ (w skrócie .,Geb.“ ) oznacza okręg. Wskazany na mapie Kirograd 
ihu  przedwojennym Elizawetgradem, a Dnepropetrcwsk «  Bkaleryno-

aławem.
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R Y S Z A R D  Ż A K O W I C Z

o p a t r z o n y  ś w .  S a k r a m e n t a m i ,  z m a r ł  d n i a  1 5  s i e r p n i a  b .  r .

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  o d b ę d z i e  s i ę  w  teodotele ś w .  P i o t r a  i  P a w i a  

n a  A n t o k o t u  d u .  1 8  b . m .  o  g o d ż .  1 0 - t e i ,  po c z y m  n a s t ą p i  w y p r o w a d z e n i e  

z w ł o k  n a  c m e n t a r z  ś w .  P i o t r a  i  P a w ł a ,  o  c z y m  z a w i a d a m i a  pogrążona  
w  g ł ę b o k i m  s m u t k u Ż on a , Syn  i R od z in a .

P o d z i ę k o w a n i e

Przewielebnemu Duchowieństwu Kościoła św. Jakuba, Krew­
nym, przyjaciołom, znajomym i wszystkim, którzy wzięli udział 
w dniu 12 sierpnia r. b. w  nabożeństwie za duszę ś.p. M I C H A Ł A  
R 0  SJ B Y , najserdeczniejsze podziękowanie składa

Rodzina.

Punkty paszportowa
wznawiają swą tzynm śt

W  wyniku rozporządzenia 
władz o konieczności posiada­
nia przez wszystkich obywate­
li  miasta —  dowodów osobi­
stych w stadium organizacji są 
obecnie punkty paszportowe, 
mające na celu wydanie dowo­
dów tożsamości osobom, które 
takowych nie posiadają.

Szczególnie to jest ważne 
dla tych, którzy z powodu prze 
śladowań bolszewickich —  
ukrywali się i nie byli w  stanie 
dokonać obowiązku meldun­
kowego. W szyscy obywatele

nieposiadający dowodów toż­
samości, we własnym interesie 
winni się zgłosić natychmiast 
po ukazaniu się odpowiedniego 
rozporządzenia —  do właści­
wych urzędów celem otrzyma­
nia paszportów. Przy ubiega­
niu się o otrzymanie dowodu 
należy mieć przy sobie wszyst­
kie posiadane dokumenty.

Sprawa otrzymania dowo­
dów tożsamości tym jest waż­
niejszą, że bez dowodu nie 
można otrzymać kart żywnoś­
ciowych.

Zarząd wodociągów m iej­
skich w  najbliższym czasie 
przystąpi do badań i wierceń 
celem odnalezienia nowych 
źródeł wody. Obecnie została 
wykończona nowa studnia, 
niedawno wywiercona, w y­
dajność której wynosi 800—  
1000 m s na dobę. Rozpoczęto 
również wiercenie innej stu­
dni, prawdopodobna w ydaj­
ność której będzie sięgała 
od 500— 600 ms na dobę.

Przewiduje się również w ier­
cenie dalszych studni.

Jeszcze w r. b. wydajność 
stacji pomp wodociągów 
miejskich znacznie wzrośnie. 
W  tym  celu zostanie zmonto­
wana pompa dodatkowa w 
ogrodzie Bernardyńskim oraz 
druga na stacji pomocniczej 
w Tuskulanach. Niebezpie­
czeństwo braku wody, jaki 
dawał się odczuwać w  czasach 
bolszewickich, obecnie jest 
całkowicie nieaktualne.

Ułatwienia w sprzedaży nariĘdii 
rolniczych

Celem ułatwienia rolnikom 
nabycia maszyn rolniczych, 
kierownictwo „L ietukisa" 
handel tym i maszynami po­
w ierzyło spółdzielniom, które 
będą zaopatrywane przez ba­
zę „Lietukisa“  w  Wilnie. To 
też w  samej bazie narzędzia 
nabywać będą mogli tylko 
rolnicy z przedmieść wileń­

skich. Dotychczas części ma­
szyn i różne narzędzia rolni­
cze były w  te j bazie sprzeda­
wane wszystkim.

Uporządkowana w  ten spo­
sób sprawa nabycia maszyn 
i narzędzi robiiczych oszczę­
dzi rolnikom czasu oraz nie­
potrzebnej podróży7 do Wilna

( S i t a ) .

Skutki bolszewicki®! 
gospodark i

Za czasów sowieckich szero­
ko mówiono o podnoszeniu i 
wzroście gospodarstwa rolne­
go. Lecz nawet według danych 
statystyki sowieckiej, stan 
naszego rolnictwa nie podno­
sił się, lecz upadał. Świadczy 
o tym  zmniejszenie się liczby 
pogłowia trzody w  naszym

kraju  w pierwszych miesią­
cach panowania bolszewików. 
Od 30 grudnia 1939 r. do 30 
grudnia 1940 r. bczba trzody 
chlewnej w L itw ie  zmalała 
przeciętnie o 6%. Liczba ko­
ni zmalała o 4,6%, bydła o 
8,9%, świń o 6,3% i owiec o 
3,3%. (E lta ).

-OOO-

Poszukiwanie zaginionych
Ktoby wiedział coś o łosie Ow 

sfejka Czesława aresztowanego 17.X 
40 r, pr7ez NKW D i wywiezionego 
l.V I. 1941 r. z więzienia Łnkiskiego—  
proszony jest bardzo o powiadomie­
nie rodziny: Skalbeju (Praczkarska) 
15 m. 18. 288

Którzy coś wiedzą o losie syna 
mego Wacława Małczyńskiego aresz­
towanego 4. V. br.. a wywiezionego 
z Łukiszek 23. V I. br. prosi o łaska­
we informacje strapióna matka zam. 
w Wilnie Zarasu g-ve (b- Saska Kępa) 
łb  m. 2.

Ktoby wiedział coś o losie Tade- 
nsza Kozubskiego syna Aleksandra 
więźnia politycznego aresztowanego

27. IX. 1939 r. więzionego w Brasła- 
wiu, Gięb okiem i ostatnio Staro Wi- 
iejce proszony jest powiadomić sio­
strę Ukmerges (Wiłkomierska) 165.

Ktoby wiedział o losie Leopolda 
Moroza aresztowanego 2.X. 1940 r. 
przez NKW D  t wywiezionego 23. VI. 
1941 r. z więzienia Łukiskiego pro­
szony jest o udzielenie informacji 
żonie: Savanorin aleja (Legionowa) 
68 m. 3. 305

Ktoby wiedział coś o losie Jana 
Borodziuka, aresztowanego prr.ez 
NKW D 5. II. 1941 roku 1 wyw iezio­
nego z więzienia Łukiskiego 23. VI. 
1941 r. proszony jest o udzielenie 
informacji żonie pod adresem: Wilno 
Saules g. (Słoneczna) 3 m. 1. 303

Pro m e m o r i a
D o k ła d n ie  c z te ry  la ła  tem u ż y ­

d z i am e rykań scy  z ło ż y l i  se k re ta ­
rz o w i stanu A m e ry k i P ó łn o cn e j 
H a llo w i o b s ze rn y  m em o ria ł, p o ­
m aw ia ją cy  ó w c ze sn y  rz ą d  p o ls k i 
o  rz e k o m e  d ą że n ia  d o  n is zczen ia  
g o s p o d a r c z e g o  ż y d ó w  i to le ro w a ­
n ie  e k s ce só w  ży d o w sk ic h , c o  sp ra ­
w ia , ż e  ż y d z i są n a jb a rd z ie j u c i­
skan i w  E u ro p ie  p rze z  N a ró d  P o l­
sk i. M e m o r ia ł p rz y ta c za ł ró w n ie ż  
w yssan e  z p a lca  cy fry  o  rz e k o m o  
za b ity ch  i rannych  p o d c z a s  e k s c e ­

sów .
Tym czasem  „n a jb a rd ie j u c isk a ­

n y  n a ró d "  p o s ia d a ł w  b y łe j P o ls c e  
w ła sn e  s z k o ln ic tw o  p o w s ze ch n e  i 
ś re d n ie , je d y n y  b o d a j na św ie c ie  
u n iw e rsy te t te o lo g ic z n y  w  L u b l i­
n ie . o ś ro d e k  w ie d z y  f-alm t id y c z -  
nej w  W ilp ie  (tek zw . „ Ż y d o w s k i 
Instytut N a u k o w y " )  —  w re s zc ie  
w ła sn e  o d rę b n e  ż y c ie  re lig ijn e , 
k u ltu ra ln e , p o lity c zn e , n ie  p o d le ­
g a ją ce  ża d n ym  o g ra n ic ze n io m .

J e ż e li d o  le g o  d o d a m y  je szcze  
h e g e m o n ię  f in ana sow ą  i g o s p o ­
d a rc zą  ż y d ó w , k tó rzy  p o s ia d a li w  
b y le i  P o ls c e  89 p ro c . h a n d ­
lu , 75  p ro c . k ap ita łu , 70  p ro c . 
w ła sn o ś c i m ie jsk ie j I o k o ło  
68  p ro c . p rze m ys łu , p ra w ie  
c a ły  p rze m y s ł f ilm o w y  i o ! 
b rz y m i w p ły w  na p rasę , —  ło  t e i  
b e z  p rze sa d y  p o w ie d z ie ć  m ożna , 
ż e  zm a io ry z o w a n y  p rz e z  ż y d ó w  
N a ró d  P o ls k i s z e d ł s z y b k im i k ro ­
kam i ku  Ju d e o -P o ls c e . B y ły  co - 

p raw d a , i ło  d u ż e  naw et lic zn e , n ie  
ziałeŻRe q ło sy , w sk a zu ją ce  n a  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  ż y d o w sk ie . N ie ­
stety g ło s y  te  n ie  o d n o s iły  sku tku , 
o  c o  sta ra li s ię  ró żn i d y s ko n te rz y  

sw ych  d a w n y ch  rz e k o m y ch  łub  
u ro jo n y ch  za s łu g , x b ry q a d o w i k a ­
r ie r o w ic z a  i u p r ży w i le i ow a ni sza- 
b e s g o je  m a jący  w p ły w  na  ó w c ze s ­
n e  rząd y . A  ro z zu c h w a lo n e  ż y d o w -  
s fw o  d a ls i  ! d a le j s z a n ta żo w a ło  
nas w o b e c  za g ra n ic y .

S tąd  nauka  na  p rz y s z ło ś ć :  n ie  
p ow od ow ać  s ię  d z iś  łe z k ą  sen ty­

m en ta lizm u  i w sp ó łc zu c ia  w o b e c  
tych , k tó rzy , g d y  im  ły lk o  p ie rw ­

sza s p o so b n o ść  na ło  p o z w o l i ła ­
b y  oędą  tym i sam ym i n ie p o p ra w ­
n ym i szan ta żystam i i w y z y s k iw a ­
czam i. W  h is to r ii p o w ta rza  s ię  n ie  
je d n o , c o  m o że  nam s łu ży ć  za na ­
ukę, a w ię c  u c zm y  s ię  z p o ż y tk ie m  
na ka r ła ch  h is to r ii p ra k ty c zn ie j, 
p o ż y te c z n ie  i w ła śc iw ie .

A lb o w ie m  są m om en fy , k ie d y  
m ożna  d e p fa ć  n a w e t I p o w a lo ­
nych . P rz e c ie ż  żm iję  b ije m y  ly lk o  
le żącą .

KINO  .AUSZRA“

W . € S  m  i

N IE D Z IE LA

13-ta po Ziel. Świąt. 

Jacka w y zn , Stratona
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Problem niejednokrotnie wyzyski­

wany w sztuce, zagadnienie pasjo­
nujące każdego autora, każdego re­
żysera kinowego. Motyw powtarza­
jący się, nieraz w ciągu wielu wie­
ków literatury powszechnej, obecnie 
spotka! dobrego reżysera, który po­
trafi! to zagadmemie ująć z całkiem 
słusznego punktu widzenia. Nic 
dziwnego, że w rezultacie po 
podsumowaniu tych elementów 
twórczych powstał zgoła orygi­
nalny film  stwierdzający jesz­
cze raz wysoką klasę niemieckiej 
sztuki filmowej, która raz po raz 
wychodzi zwycięsko w walce z no­
wym5 trudnościami.

Tym  razem problem iyda-wiecz- 
nego tułacza znalazł pełne oświetle 
nie. Bez łezki santymentu zwykłego 
w takich wypadkach, bez specjalne­
go nastawienia, poprostu samym: falc 
tomi, splotem kunsztownie zbudowa­
nej intrygi wykazano całą nikczem- 
ność  ̂ żydowsk;ego pochodzenia, 
przejawiając się nawet w drugim czy 
trzecim pokoleniu, bez względu na 
prooent krwi żydowskiej w żyłach, 
bez względu na otoczenie, w którym 
żyje osobnik pochodzenia żydowskie 
go, bez względu wreszcie na atmos­
ferę środowiska.

Dramat ma w sob:e w iele cech 
ogólnoludzkich i z tego punktu w i­
dzenia trzeba nań patrzeć i podcho­
dzić. Wszędzie tam, gdzie wślizgnie 
się żyd, nawet gdyby chciał 
mieć najlepsze chęc! — wszędzie 
występuje może poza jego świado­
mością, poprostu silą starej, zepsu­
tej rasy zło, grzech, występek.

Film  ze względu na wysokie walo 
ry artystyczne i ciekawy scenariusz, 
trzymający widza w  ciągłym napię­
ciu bezwzględnie należy zobaczyć, , 
tak samo, jak i świetny dodatek o j 
walkach na wschodnim fro-ncie. ‘

—  DYŻURY APTEK MIEJSKICH. 
W  bieżącym tygodniu dyżuruią apteki: 
Apteka Ńr. 2 Gedymino ( d. M ickiewi­
cza) 27.

. Nr. 18 Uźupio (Zarzeczna) 20
,  Nr. Didżioju (W ielka) 53
„ Nr. Algirdo (b.Piłsudskiego) 30

Apteka na ul. Sav»norią aleja (b. Le­
gionowa) 16,

„  na ul. Vytanto (Witoldowa)22
„ ul. Antakatnio (Antokolska)42
. na ul. Naugarduko (N ow o­

gródzka) 89
oraz apteka Nr. 16 na ul. Kalyarlos 
(Kalwaryjska) Nr. 31.

—  O ZATRUDNIENIE  LEKARZY- 
ARYJCZYKÓW . W ydział Zdrowia 
Zarządu Miejskiego czyni starania 
o zapewnienie pracy wszystkim bez­

robotnym lekarzom aryjczykom. 
Praca będzie udzielana zarówno w 
mieście, jak i na prow!ncji.

—  POM NIK DLA POLEGŁYCH 
SRAŻAKÓW. Strażacy wileńskiej 
straży ogniowej wysunęli myśl w y. 

stawienia pomnika na grobie swych 
kolegów, którzy padli na posterun­
ku, w dn. 22 czerwca b. r. Strażacy 
zabiegają równ eż o emerytury dla 
wdów.

—  OGRANICZENIA W  W YD AW A. 
NIU ZEZW OLEŃ NA HANDEL. Ze­
zwolenia na otwarcie sklepów, oraz 
na handel nie będą udzielane w tym 
wypadku, gdy petent będzie prosił 
o zezwolenie na sklep artykułów 
rolniczych, na handel rzeczami uży­
wanymi wzgl. na handel komisowy. 
Żydzi w ogóle n-’e będą mogli otrzy­
mać zezwoleń na handel.

—  OFIAROW ANEJ PRACY NIE 
W OLNO ODRZUCIĆ. W  związku 
z rozpoczętą przez Punkt Pracy 
akcją zatrudnieniami bezrobotnych 

komunikujemy, że ofiarowanej pra­
cy odrzucić nie można. Osoby, które 
nie zechcą przyjąć pracy, na którą

będą skierowane, zostaną doprowa­
dzone do niej pod przymusem.

—  O CENNIK DLA RZEMIEŚLNI­
KÓW. Rzemieśhrcy (za wyjątk iem  

fryzjerów) stosują bardzo dow olną 

taksę za swe usługi, żądając bar­

dzo w ysok ie j zapłaty. D otyczy  to 
zwłaszcza kraw ców  i szewców . W  

zw iązku z tym  stała się niezm iernie 

aktualna sprawa zaprow adzen ia 

cennika dla rzem ieślników.

—  D Z IA Ł A L N O Ś Ć  IN S P E K T O R A . 

T U  P R A C Y . Szczególnie ciężkie zada­

nia, po zakończeniu działań w ojen , 

nych na naszym  terytorium  wyłon iły 

się przed Inspektoratem  Pracy.

W ielu  pracowników zostało pozba­
wionych pracy a niektórym  wskutek 

ucieczki bolszew ików w ogóle nie w y ­

płacono należnych zarobków.

D zięk i in terwencji Inspektora P ra ­

cy  w  każdym  poszczególnym  wypad-* 
ku, 1 w  porozumieniu z nowowyzna- 

czonym l kierownikam i przedsię­

biorstw, w iększość za targów  za ła t­
wiono w  drodze kompromisu.

N a  209 wniesionych skarg 75 proc. 

załatw iono pozytywnie dla pracowni­
ków.

—  KONTROLA SANITARNA MTA. 
STA, Specjalnie wydelegowani pra­
cownicy wydziału Zdrowia Publicz­
nego przeprowadzają na terenie mia­
sta kontrolę samtarną.

W  zw iązku z pow yższym , p rzyp o ­
m inam y adm inistratorom  dom ów 
znacjonalizowanych, w łaścicielom  
prywatnym  oraz wszystkim  m iesz­
kańcom  miasta o obow iązku u trzy­
m ywania w  porządku dom ów  i po- 
nreszczeń gospodarczych.

W  wypadku stwierdzenia n iepo­
rządków , w inn i będą karani grzyw ­
ną.

—  R E M O N T  W  SZK O LE  OGROD­
NICZEJ. W  gmachu średniej szkoły 
ogrodn icze j w  W iln ie  przeprow adzo­
no gruntowny remont. Jednocześnie 
w  cieplarniach szkoły  zosta ło w pro­
wadzone centralne ogrzew anie oraz 
zm odern izowano system naw odnie­
nia ogrodów  .inspektów i cieplarni.

— Z A W O D Y  P I Ł K I  NO ŻNEJ* 

W  niedzielę, -duła 17 sierpnia, na 
boisku sportowym przy ul. Pióro* 

mont odbędzie się mecz piłki nożnej. 

Początek zawodów  o godz. 17-oj.

©FI A K  Y
Trena Berezowska na b. więźniów 

p o lity c zn y ch  Polaków 20 rb.

R A 0 S 0
NIEDZIELA, 17 sierpnia 

6.00— Chorał, sygnał gza su, 6.05— , 
Koncert poranny, 6.40— Wiadomości) 
w języku litewskim, 6.50— Wiadomośeft 
w języku polskim, 7.C0— Wiadomośet 
w ięzyku niemieckim*, 7.15— c. d. kon­
certu porannego, 8.00 —  Komunikaty 
dla rolników (w jęz. polskim i Rtew«j 
sltim), 8.15 —  Diyeitissement muzyc®*: 
ne, 8.40—9.00— Powtórzenie wiadom 
mości nadawanych o 6.40 i 6.5CQ
9.00— Koncert muzyki religijnej,9.45— * 
Chwilka dla dzieei (w  ięz. litewskim),
10.15— Słynne poematy symfoniczne, 
12.00 —  Sygnał czasu; 12.05— Muzyk* 
rozmaitych narodów, 12 30 — Wiader 
mości w jęz. niemieckim. 12.45 —  
Koncert z marszów, 13.00 —  Wiado­
mości w jęz. litewskim. 13.15— W l*» 
dornośći w jęz. polskim, 13.S0 —  Mu­
zyka popołudniowa, 14 00 —  Wiado­
mości w jęz. niemieckfm, 14.15 — Mo* 
zyka saksofonowa, 15.00 —  Dyktan­
do wiadomości w języku niemieckim, 
15.30 —  Wiadomości w języku bia­
łoruskim, 15.45 —  Koncert obiadowy,
1 6.30— Wiadomości w  jęz. litewskim, 
l6 4 5 —  Wiadomości w  jęz. polskim,
17.00— Wiadomości w jęz. niemieckim,
17.15— Koncert dla wsi, 17.45— Naj­
piękniejsze dueiy z oper, 18.00— Kotw 
cert muzyki rozrywkowej 18.45— Mu­
zyka wirtuozów —  Paganini (z płytX
19.00— Sprawozdanie z frontu w ję­
zyku niemieckim, .19.30— Komentarz* 
do komunikatu niemieckich sil zbroj­
nych w języku niemieckim —  19.40 
Gazetka radiowa i przegląd politycz­
ny w jęz, niemieckim, 20.15' Koncert 
orkiestry symfonicznej rozgłośni, dye.
J. Kacinskas, 21.00 —  Wiadomości w 
ięzyku litewskim. 21.10 — Wiadomo­
ści w języku* polskim, 21.20 —  Wia­
domości w języku rosyjskim. 21.30— 
Koncert reklamowy, 21,45 — Koncert 
z pieśni. 22.00 —  Wiadom. w język* 
niemieckim, 22.15—Muzyka taneczna,
23 00— Zakończenie programu.

Zmiany m i  r a i l m f !
Zwracamy uwagę naszych czy­

telników, że w progranfe radiowym 
zaszły pewr.e * zmiany, w  związku »  
którymi wiadomości w języku pol­
skim będą nadawane o gedz, 6.50 
13.15, 1 6 . 4 5  o r a z  2 1 . 1 0 .

.......   i

K ina „CASINO”, Didźioji -oji —  (W ielka) 47,
Ostatni tydziert

Z y d - S U s s
Nadprogram: Najnowsze aktualności

W o jn a  na W schodnim  F ro n d a
Początek  seansów i  n ied zie la  — 14, 16.15 i 18.45,

dnie pow szedn ie —  16, 18.30

K ino „AjORBA**, Didźioji g. (W ielka) Nr. 36
D z i ś  iilm  d o k u m e n t a l n y  r. w o j n y  n i e m i e c k i e j  w  P o l s c e

„ M A R S Z  NA P O L S K Ę "
Dodatek: „DROGI PR Z YS ZŁO Ś C I*. Początek o g. 14, 10.30 i 19 ej

KIlHO Naugarduko —  Nowogródzka 8
Dziś dokumentalny film wojenny

f f l f t Z E S T  B O J O W Y
W O J U  A L O T N I C Z A  1939 r.

Nad program: W O JN A  W  ©FRYCE.
Pocz. seansów: Niedz. 1.30, 3.30. 5.30 i 7.30 

Dnie powsz. 3.30, 5.30 1 7.30

Klato „&UŚRA** Pylimo (Zawalna) Nr 54

pum „Żyd wieczny tułacz*1
NADPROGRAM : sk tualnoScl z  w o jn y  

Pccz. o godz. 14.30, 16,00 i 19-tej. Kasa czynna od 13 g.

E  ł l  A  R  Ż  E  |

Dr. Zygm unt Kudrewicz
Spec —

Dr. med. K . ŁU K IE W IC Z
Choroby Skórne i w eneryczne 

ViiniauS (W ileń sk a ) 28 m. 8, 
przy jm u je od 1— 2 i  od  8.

Dr. Jan ina Ja rccen kow a
cftioroby skórne, w eneryczne, 
kob iece . W iln o , Joga ilos *-▼« 

( Jagiellońska# 16—#. 
P rzy jm u je od  g. 17— 1®-

Maria Lakncrowa
przy jm u jo  od  9 rano d o i * .  

J. J a .im lc io  (Jaalfiskiego) 7—*

W . Śm lałowska
P i H e a  g - v e  ( Z a m k o w a )  2 6  u

1  riiwo i antkiT
Garnitur męski sprzedam. R o z ­

m iar średni. T izenbauzeno 
(Tyzenhauzow ska ) 22—3.

Garnitur m ęski —  z e -a rek  f i r ­

m ow y do sprzedania. LukiJ- 
kiu g. (Lu k iska ) 18 m. 1  o g lą ­
dać w  dnie pow szedn io od  18 
do 18 pp.______________  2 8 1

g fn p ię  m eble do s to łow ego  po­
za  ko ją  i aalonu. Zg łoszen ia  do 
adm in istracji ,G ońok“  pod ,E D * 

- 299

I fu p ię  damską maszynę, do gzy- 
oia. M a isz ioga los  (M e js zago l- 

akal l l — l .  Żukowska. 278

J fo p lę  dobrjr ro w e r damski 
1 ló ie o zk o  dziecinne. K oa ar- 

fk lo  (K o n a rsk ie g o ) 88— 1. 809

D o m n lk i ró in e  w yp rzed a ję  po 
*  cenach zn iżonych  z  powodu 
Pkw id ae ji zakładu. W ito ld  B ik- 
ner R a są  c- (R ossa ) 14 189

Priw atschu le fQr D e u ts c h a n  U r i t e i r ic h i .  Nauka 
niemieckiego po 8 rb. mieś. Konwersacja, gazety, ko- 
respondencja handlowa. Gedimino (Mickiewicza) 4-12

^ „GERMA*^lsm-I?iSTiTUT*^ ul. Didźioji (Wielka) 2/1 
N a u k a  j ę z y k a  niem ieck iego  od godz. 8 n .n o  n ieprzerwanie, 
do godz. 2 i-e i —  szybko, gruntownie, najtaniej. lto n v rs rs 3- 
c ja , g a z e t y ,  k o r e s p o n d e n ta .  18 stopni poziom ów, 64 grup

Beczki do kiszenia ogórków i inne kupuje 
i wysokie ceny płaci „Maislprekyba* 

w Wiinie biuro przy ul. Sv. Mikalojaus (Sw. Miko­
łaja) 11. Zgłaszać się od godz. 8 do 15.

p o s z u k u j ę  d o b r o  n o w o c z e s n e  

m e b l e :  s a l o n ,  g a b i n e t ,  s y ­

p i a l n i ę .  Z g ł a s z a ć  s i ę :  A k m e ^ ą  
( K a m i e n n a )  5 .  2 6 7

W H s ń s f c a

Pracownia Sżylt
D idźioji (W ielka ) 39

j p r z y j m u j e  z a m ó w i e n j a  

u a  a r t y s t y c z n e

szyldy i plakaty.
W y k o n a n i e  s u m i e n n e .

I j y ^ ó z e k - s p a c e r ó w i c a  s p r z e ­
d a n i a .  J o g a i l o s  ( J a g i e l l o ń ­

s k a )  7 - 7 .  * s o o

i  l o k a l e  1
ż p o t r z e b n e  m i e s z k a n i e  2 - p o u o -  
** j o w e  z  w y g o d a m i  w  c e n t r u m  

m i a s t a .  P o ś r e d n i c t w o  w y n a g r o ­

d z ę  Z 7 ł o s z e n i a  d o  a d m i n i s t r a c j i  
„ G o f i c a *  p o d  „ W “ . p o ś p i e s z n a  n a u k a  n i e m i e c ł r i o -  

 ̂ g o ,  f r a n c u s k i e g o .  K o n w a r -

C  t a r  b z y  n a n  p o s z u k u j  w  ś r ó d ­

m i e ś c i u  ( n a j c h ę t n i e j  u l .  G e -  

d i i n i n o  ( M i c k i e w i c z a )  l u b  p r z y ­

l e g ł e  m i ę d z y  p l a c e m  K a t e d r a l ­
n y m  a  Ł u k i s k f m )  p o k o j u  b .  p o ­

r z ą d n i e  u m e b l o w a n e g o  z  n i e k r ę -  

p u j ą c e m  - w e j ś c i e m  i  w s z e l k i m i  
k u l t u r a l n y m i  w y g o d a m i .  Z a s a d ­

n i c z y  w a r u n e k  —  s p o k ó j .  T y l k o  
p o w a ż n e  z g ł o s z e n i a  d o  d z i a ł u  

o g ł o s z e ń  w a d m i n i s t r a c j i  „ G o ń ­

c a *  w g o d z .  1 5 . 3 0 - 1 6 . 3 0

a s e j a .  V v t a u t o  ( W i t o U l o w a )  1 1  
m .  4 ,  d o w i e d z i e ć  s :ę  1 6 — 2 0 .  3 0 #

| H A S i  S  |

j f t o  * o a l a z ł  p o d c z a s  b o m b a r d o -  
w a n i a  w a l i z k i  g r a n a t o w e  w  

b r o n z o w y c h  p o k r o w c a c h  z  w i ­
z y t ó w k a m i  p r o s z o n y  j e s t  o  ł a s ­

k a w e  z g ł o s z e n i e  d o  a d m i n i s t r a ­

c j i  , G o ń c a "  z a  w y n a g r o d z e n i e m  

p o d  . L .  B . \  2 8 1

a m o t n y  D o s z u k u j e  n l e k r ę p u j a -  

c e g o  p o k o j u .  P o ż ą d a n e  u s ł u ­
g a ,  m e b - e  o f e r t y  d o  A d m i n i s t r a ­
c j i  d l a  „ E . Z - “  2 9 7

podania ( t ł u m a c z e n i a )  —  d o  

■ w ł a d z  n i e m i e c k i c h ,  V i l n i a u s  
( W i l e ń s k a )  2 5 — 5  ( w e j ś c i e  z  f r o n ­

t u ) .  2 3 8
& ( ? 1  r u b l i  o t r z y m a  t e n ,  k t o  w s k a -  

ź e  u r z ę d n i k o w i  L i t w i n o w i  

w y g o d n y ,  d o b r z e  u m e b l o w a n y  

z  w y g o d a m i  p o k ó j  n a  u l i c y  G e ­

d i m i n o  ( b .  M i c k i e w i c z a )  l u b  w  o -  

k o l i c y .  Z w r a c a ć  g :ę  d o  a d m i n i ­

s t r a c j i  „ G o ń c a "  p o d  . 6 0  r b " .  8 0 4

O o d a n i a  i t ł o m a c z e u l a  d o  \ * ł a d s  
■ n i e m i e c k i c h  i  l i t e w s k i c h  —  

O d m i n i u  ( G a r b a r s k a )  1 — 2 6 ,  r ó g
M i c k i e w i c z a .  6 8

p o ż y c z k i  1 0 X 0 0  r u b l i  n a  w  z a  o *  

■ w i e n i e  p r o d u k c j i  p c s z u k u j «  
s o l i d n a  f i r m a .  O f e r t y  p o d  „ I n -  

ż y n i e r " ,  3 0 #I  P R A C ®  1
f t a o b a  - w ł a d a j ą c a  d o b r z a  j ę z y -  

I d e m  n e m l e e k l m  o r a *  l i t e w ­

s k i m  ( n i e  k o n i e c z n i e )  p o s z u k i ­

w a n a .  T i l t o  ( M o s t o w a )  3 - a  —  2 8 ,  
g o d * .  1 1 — 1 3 .  3 0 2

T ł u m a c z e n i a  n *  j ę z y k  n  e t u i e o k i  

■ i  l i t e w s k i  w y a o n u j e  d o b r a *  
i  s o l i d n i e  b i u r o  . U n i w e r s a ł " ,  J g *  

g a i  l o s  ( J d g i e l l o ń s ^ a )  7 — 1 0 .

T g u b i o n o  1 4 . V ^ 1 I .  Z e g a r e k  d  t a r
s k i  ż ó ł t y  n a  b n  n z o l e t c e ,  p a ­

m i ą t k a .  z , w r o t  z a  w y n a g r o d z e ­

n i e m .  A l g i r d o  ( b .  P i ł s u d s k i e g o )  

3 8  — 9 .  3 0 f

i  M a  i u c in a li i
j f k y p l o m o w a n a  p i a n i s t k a  u d z i e l a  
9 0  l e k c j i  gry ' f o r t e p i a n o w e j  n o ­

w o c z e s n ą  m e t o d ą  H a l i n a  T a r ­

g o ń s k a .  U o s t o  ( P o r t o w a '  6 — 2 .

T g u b i o n o  ż a k i e t  d a m s k i  d n -  * *  
™ b. m .  Z a  z w r o t  B ó g  z a p ł a ć .  

G e d i m i n o  ( b .  M i - k i e w i c z a )  U  

( s k l e p  r o g o w y ) .

*8 $  4*
Sekcje ś p i e w u .  O r y g f n a l n a  w ł o ­

s k a  m e t o d a .  S z y b k i e  p o g t ę -  

hy. Eugenia Targońska, U o s t o  

( P o r t o w a )  # — Ł 2 9 9


